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JBrypada młodzieżowa w składzie: 
Aleksander Roeół, Jan Grzebiełec 4 
Ctechosłowak Hubert — przy na­
prawie prowadnicy piecowej.

(Foto — CAF)

Występy Opery Poznańskiej 
eienzą się w Moskwie 
dużym powodzeniem

Występy polskiego Państwowego 
Teatru Operowego im. Stanisława 
Moniuszki cieszą się w Moskwie du- 
tym powodzeniem. Dnia 23 bm. ze­
spół polski zapoznał publiczność mo­
skiewską z operą „Bunt żaków", 
której kompozytorem jest laureat 
nagrody państwowej Tadeusz Szeli- 
gowski. Główne role wykonali: Em­
ma Szabrańska, Maria Sowińska, 
Jerzy Adamczewski, Adam Łukasik 
i in. Orkiestrą dyrygował Henryk 
Czyż. Publiczność zgotowała arty­
stom polskim serdeczną owację.

Dnia 24 bm. w Centralnym Domu 
Pracowników Sztuki w Moskwie od­
było się spotkanie artystów polskich 
z przedstawicielami pracowników 
sztuki stolicy radzieckiej. W spotka­
niu tym wzięli udział wybitni ra­
dzieccy muzycy, malarze, artyści, 
ambasador PRL Lewikowski i człon­
kowie Ambasady Polskiej. Artystka 
ludowa ZSRR Waleria Barsowa o- 
fwiadczyła, zwracając się- do arty­
stów polskich:

W imieniu pracowników sztuki ra­
dzieckiej witam was gorąco, jako 
przedstawicieli zaprzyjaźnionego, miłu­
jącego wolność, utalentowanego naro­
du polskiego, który pod kierownictwem 
swego wodza Bolesława Bieruta zwy­
cięsko buduje socjalizm. Narody 
Związku Radzieckiego darzą swych 
polskich przyjaciół serdeczną przyjaź­
nią 1 miłością. Cieszymy się bardzo z 
wielkiego sukcesu, jaki odnoszą w Mo- 
skie występy Polskiego Państwowego 
Teatru Operowego im. Stanisława Mo­
niuszki. Barsowa zakończyła swe prze­
mówienie okrzykiem na cześć wieczy­
stej przyjaźni polsko-radzieckiej, na 
cześć wodza narodu polskiego Bolesła­
wa Bieruta, na cześć wodza całej po­
stępowej ludzkości — Józefa Stalina.

W imieniu delegacji polskiej odpo­
wiedział gospodarzom Zygmunt Ma­
kowski:

Jesteśmy głęboko wzruszeni serdecz­
nym przyjęciem, z jakim spotkaliśmy 
się w Związku Radzieckim. Naród pol­
ski odczuwa na każdym Irt-oku olbrzy­
mią, bezinteresowną pomoc braterską, 
jakiej mu udziela ZSRR. Pobyt nasz w 
Moskwie — to nowa, piękna karta w 
historii przyjaźni bratnich narodów 
Związku Radzieckiego i Polski, w hi­
storii polsko-radzieckiej współpracy 
kulturalnej.

Komunikat Polskiej Agencji Prasowej
PAP upoważniony jest podać co 

aastępuje:
W dniu 4 listopada br. samolot a- 

■nerykański, który wystartował z 
lotniska amerykańskiego Wiesbaden 
(amerykańska strefa okupacyjna w 
Niemczech zachodnich), po przelocie 
nad Niemcami zachodnimi, wyspą 
Bornholm i SzWecją naruszył grani­
cę państwa polskiego w punkcie po­
łożonym około 20 km od Darłowa 1 
wgłębiając się w terytorium Pań­
stwa Polskiego na odległości ok. 70 
km dokonał w rejonie Mizdowa, 
pow. Miastko, woj. Koszalin, zrzutu 
dwóch dywersantów wraz ze 
tem, po czym zawrócił lecąc 
mą trasą.

Zrzuceni przez samolot amery­
kański , szpiedzy i dywersanci 
Skrzyszowski Stefan i Sosnowski 
Dionizy przeszkoleni byli na spe­
cjalnym kursie dywersji, wywiadu । przez samoiot aminyiumsn.i i 
1 radiołączności, zorganizowanym, nania zrzutu szpiegów i dywersan- 
przez wywiad amerykański przy

sprzę­
tą sa­

Powódź we Włoszech
Prasa włoska donosi, że kilkudnio­

we deszcze wyrządziły poważne szko­
dy w prowincji Apulii. Zostały ^ala- 
ne przedmieścia Bari. Ucierpiały 
zwłaszcza rodziny mieszkające w su- 
terenach, do których wdarła się wo­
da. W Molfetta 107 rodzin musialo 
opuścić swe domostwa. Związki za­
wodowe wysłały depeszę do parla­
mentu, w której proszą o pomoc 
dla ofiar powodzi.

ilUSTMWANY

MOSKWA (PAP). Agencja TASS ogłosiła nastę­
pujące odpowiedzi Józefa Stalina na pytania kore­
spondenta dyplomatycznego „New York Times" 
Jamesa Restona z dnia 21 grudnia 1952 r.

Pytanie: Czy w chwili, gdy zbliża się nowy rok 
i w Stanach Zjednoczonych przyjść ma nowa ad­
ministracja, nadal żywi Pan przekonanie, że Zwią­
zek Socjalistycznych Republik Radzieckich i Stany 
Zjednoczone mogą żyć w pokoju w ciągu nadcho­
dzących lat?

Odpowiedź: W dalszym ciągu wierzę, że wojny 
między Stanami Zjednoczonymi Ameryki a Związ­
kiem Radzieckim i™ -------- ----------- — ---------
nioną, że nasze 
w pokoju.

Pytanie: Gdzie Pańskim zdaniem tkwią źródła 
obecnego napięcia międzynarodowego?

nie można uważać za nieunik- 
kraje mogą również nadal żyć

Odpowiedzi lózefa Stalina 
na pytania korespondenta 

„New York Times"

Narody całego świata 
popierają uchwały Kongresu Wiedeńskiego

Paryż. W Welodromie Zimowym 
w Paryżu odbyło się wielotysięczne 
zebranie, na którym złożyli sprawo­
zdanie członkowie delegacji francu­
skiej na Kongres Narodów w Obro­
nie Pokoju.

Burzliwymi, długo nie milknącymi 
oklaskami powitali zebrani ukazanie 
się w prezydium laureata Międzyna­
rodowej Nagrody Stalinowskiej „Za 
utrwalanie pokoju między naroda­
mi", przewodniczącego Francuskiej 
Krajowej Rady Pokoju Yves Farge'a, 
członków francuskiej delegacji na 
Kongres Wiedeński oraz przywódców 
Francuskiej Partii Komunistycznej z 
Jacques Duclos na czele i przedsta­
wicieli organizacji demokratycznych, 
nauki i sztuki.

Pierwszy zabrał głos członek ko­
mitetu wykonawczego partii rady­
kałów Hernioux, który wyraził cał­
kowicie poparcie dla uchwał Kon­
gresu Narodów w Obronie Pokoju. 
Następnie przemawiali Raymonde 
Dien, działacz katolicki Parman- 
tier, sekretarz Powszechnej Konfe­
deracji Pracy Duchas i przewodni-

pomocy utrzymywanej przez ten 
wywiad tzw. delegatury WIN oraz 
innych reakcyjnych odprysków ■ 
zagranicą.
Zostali oni przerzuceni do Polski 

przez wywiad amerykański z zada­
niami prowadzenia wywiadu 1 dy­
wersji przeciwko Państwu Polskie­
mu. W obszernych zeznaniach za­
trzymani dywersanci oświetlili cha­
rakter zbrodniczej akcji dywersyj­
nej kierowanej przez wywiad ame­
rykański.

Zrzucony z samolotu sprzęt 
składa się z radiostacji nadawczo- 
odbiorczych, przyrządów do przyj­
mowania zrzutów, fotoaparatury, 
broni, instrukcji, szyfrów i innego 
wyposażenia. Sprzęt ten miał być 
użyty przez nich do wykonywania 
zadań wywiadowczo-dywersyj- 
nych. , ,, .
Fakt naruszenia granicy polskiej 

przez samolot amerykański i doko- 

tów na terytorium Państwa Polskie­
go świadczy niezbicie o wyjątkowo 
cynicznych metodach wrogiej akcji 
imperializmu amerykańskiego prze­
ciwko suwerennemu Państwu Pol­
skiemu i najżywotniejszym intere­
som całego narodu.

Akt ten dokonany wobec państwa, 
z którym Stany Zjednoczone utrzy­
mują normalne stosunki dyploma­
tyczne, jest brutalnym pogwałce­
niem obowiązujących norm prawa 
międzynarodowego i wymownym 

I świadectwem agresywnych, antypol­
skich knowań amerykańskich kół 
rządzących. '

Odpowiedź: Wszędzie i we wszystkim, gdzie tylko 
przejawiają się agresywne działania polityki „zim­
nej wojny1' prowadzonej przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu.

Pytanie: Czy powitałby Pan rozmowy dyploma­
tyczne z przedstawicielami nowej administracji 
Eisenhowera dla rozpatrzenia możliwości spotkania 
między Panem a generałem Eisenhowerem w spra­
wie osłabienia napięcia międzynarodowego?

Odpowiedź: Ustosunkowuję się do takiej propo­
zycji pozytywnie.

Pytanie: Czy będzie Pan współpracował w jakimś 
nowym przedsięwzięciu dyplomatycznym mającym 
na celu położenie kresu wojnie w Korei?

Odpowiedź: Zgadzam się na współpracę, gdyż 
Związek Radziecki jest zainteresowany w likwida­
cji wojny w Korei.

cząca stowarzyszenia studentów- 
protestantów Boac. Mówcy wzy­
wali do wzmocnienia jedności w 
walce przeciwko nowej wojnie 
światowej.

Nowa Huta
buduje śródmieście

Budowa stutysięcznego miasta No­
wa Huta wkroczyła w nowy etap. 
Trwają już prace przy wznoszeniu 
śródmieścia.

W tych dniach ekipy robotnicze 
zameldowały o zakończeniu robót 
ziemnych pod dwa pierwsze gma­
chy śródmieścia, które wzniesione 
zostaną wzdłuż alei łączącej przy­
szły Plac. Ratuszowy śródmieścia 
z Placem Centralnym. Każdy 
z tych gmachów będzie miał kuba­
turę przekraczającą 20 tys. metr, 
sześć.
O wielkości dokonanych robót 

ziemnych świadczy fakt, że do zała­
dowania wykopanej ilości ziemi trze 
ba by użyć ponad 600 wagonów ko­
lejowych.

Prace przy budowie śródmieścia 
są całkowicie zmechanizowane. Przy 
wykopach robotnicy posługiwali się 
radzieckimi koparkami i spychacza­
mi.

Londyn. Delegaci angielscy, którzy 
powrócili z Wiednia, dzielą się swy­
mi wrażeniami z Kongresu. Gospo­
dyni domowa Bass, jedna z delega­
tek krajowego zrzeszenia kobiet o- 
świadczyła:

„Jeśli wszyscy Inni delegat! po­
wrócili z takimi wrażeniami, jakie 
ja odniosłam, to Kongres osiągnął 
niewątpliwie olbrzymi sukces. Po­
jechałam — stwierdziła Bass — 
w imię dobra moich dzieci. Po­
winniśmy domagać się rokowań, 
aby nasze dzieci nie musiały prze­
żyć okropności nowej wojny".

MINISTER FR. IÓŻWIAK 
WŚRÓD DZIECI

DNIA 21 GRUDNIA 1952 R. PREZES ZG 
ZBoWiD MINISTER FRANCISZEK JO2- 
WIAK SPOTKAŁ SIĘ Z DELEGACJĄ 
WYCHOWANKÓW PAŃSTWOWEGO DO­
MU DZIECKA W KRUSZYNIE — SIERO­
TAMI I POŁSIEROTAMI PO BOJOWNI­
KACH Z FASZYZMEM O WOLNOŚĆ I 

NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI
SPOTKANIE UPŁYNĘŁO W BARDZO 

SERDECZNEJ ATMOSFERZE
CAf — fot. Tvminsk

■■

Program telewizyjny 
nada Warszawa 
w I kwartale 1955

Pierwsza w Polsce — warszawski 
stacja telewizyjna nadająca od kli­
ku tygodni audycje doświadczalne, 
już w I kwartale przyszłego roku 
rozpocznie transmitowanie stałego, 
cotygodniowego programu.

Obecnie pracownicy Instytutu 
Łączności z inż. Kędzierskim na 
czele pracują nad podniesieniem 
jakości nadawanego obrazu 
zwiększeniem zasięgu stacji. W 
tym celu przeprowadza się inten­
sywne prace zmierzające do uru­
chomienia nadajnika dźwięku dla 
audycji telewizyjnej. Dotychczas 
bowiem dźwięk do audycji do­
świadczalnych nadawany był przez 
radiostację Polskiego Radia.
Stacja zostanie zainstalowana w 

taki sposób, aby nadawane przez nią 
audycje telewizyjne mogły być od­
bierane w obrębie całej Wielkiej 
Warszawy.

Budowane jest także urządze­
nie, które umożliwi transmitowa­
nie filmów dźwiękowych za po­
średnictwem telewizji. Stacja o- 
trzymała już także autobus, w 
którym montowana jest aparatu­
ra, umożliwiająca transmisje re­
portaży telewizyjnych. Dzięki te­
mu stacja będzie mogła nadawać 
reportaże z fabryk, budowli socja­
lizmu, uroczystości państwowych, 
manifestacji, pochodów itp.
Został już opracowany tzw. sygnał 

wywoławczy dla naszej pierwszej 
stacji telewizyjnej. Jest nim postać 
warszawskiej Syreny.

Największa w kraju 
wytwórnia papierosów 
zakończyła montaż maszyn

Zakończony został ważny etap 
prac na budowie największej w kra­
ju Wytwórni Papierosów w Czyży- 
nach pod Krakowem. W tych dniach 
załoga zameldowała o ukończeniu 
montażu zasadniczych masżyn pro­
dukcyjnych.

Do produkcji przygotowano po­
nad 50 wielkich maszyn: krajarek, 
pakowaczek, maszyn papieroso­
wych itp.

Nowoczesne te agregaty budow­
niczowie wytwórni otrzymali s 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej i Czechosłowacji. Również 
w montażu maszyn robotnikom 
polskim pomogli doświadczeni fa­
chowcy niemieccy.

W najbliższym czasie maszyny 
te wejdą w okres próbnego rozru­
chu.
Obecnie załoga Wytwórni Czyżyń- 

, skiej przystąpiła do montażu urzą- 
■ dzeń pneumatyczno-podawczych i 

transporterowych.

O przedterminowej realizacji 
planów rocznych

meldują zakłady produkcyjne z całego kraju
ZAŁOGI BYDGOSZCZY, KRAKO­
WA, WARSZAWY PRZODUJĄ

W PRZEMYŚLE GUMOWYM
Na 14 dni przed terminem wyko­

nały roczny plan produkcji według 
wartości w cenach niezmiennych za­
kłady podległe Centralnemu Zarzą­
dowi Przemysłu Gumowego i Two­
rzyw Sztucznych.

Na czołowe miejsca w walce o plan 
wysunęły się w tym przemyśle za­
łogi zakładów w Bydgoszczy, Krako­
wie i Warszawie, jak również za­
kładów „Stomil" i Łódzkich Zakła­
dów Obuwia Gumowego.

„URSUS" WYKONAŁ ROCZNY 
PLAN PRODUKCJI

21 bm., tj. na 10 dni przed termi­
nem, załoga Zakładów Mechanicz­
nych „Ursus" wykonała roczny plan 
produkcji, przekazując naszemu rol­
nictwu 6000 traktorów, czyli o 43%

więcej niż w roku ub. Wartościowy 
olan produkcji tego zakładu wyko­
nany został o 2 dni wcześniej.

Na sukces ten wpłynęła przede 
wszystkim przedterminowa realiza­
cja zobowiązań podejmowanych w 
bież, roku dla uczczenia historycz­
nych wydarzeń.
PRZEMYSŁ FARMACEUTYCZNY 
ZREALIZOWAŁ PLAN ROCZNY
Centralny Zarząd Przemysłu Far­

maceutycznego jako trzeci w resor­
cie przemysłu chemicznego po prze­
myśle gazów technicznych i gumo­
wym zameldował, że podległe mu za­
kłady wykonały w dniu 21 bm. zada­
nia produkcyjne na rok bież, w 100,4 
proc, według wartości. Ńa 15 zakła­
dów podległych Centralnemu Za­
rządowi, 13 wykonało swe zadanie 
roczne przed terminem.

♦
Do dnia 20 bm. wykonały roczny 

plan produkcji wg wartości załogi 
zakładów podległych Centralnemu 
Zarządowi Przemysłu Maszyn Włó­
kienniczych.

Na rozkaz władz USA 
zbrodniarz wo;enny List 
zwolniony z więzienia

BERLIN. Jak podaje agencja ADN 
z Bonn, 24 bm. na rozkaz wysokiej 
komisji amerykańskiej zwolniony 
został z więzienia w Landsbergu b. 
marszałek hitlerowski List, jeden z 
czołowych zbrodniarzy wojennych. 
List skazany został w Norymberdze 
za zbrodnie przeciwko ludzkości na 
karę dożywotniego więzienia. Nale­
ży on do „czołowych' przedstawicie­
li grupy blisko 3.000 zbrodniarzy 
wojennych, którzy dzięki „stara­
niom" rządu bońskiego zostali uwol­
nieni, aby w przyszłości zająć stano­
wiska kierownicze w ze'-hodnio-nia- 
mieckiej armii najemnej. .
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Blok amerykański w OIVZ 
nie umknie potępienia ze strony 

międzynarocfowel opinii 
aprobując masakry jeńców w Korei 

tfOWY JORK. Posiedzenie Zgro- 
a Og01neS0 NZ rozpoczęło 

fi* P°Yfzl<tciu przez Komisję Ogól- 
i. aby wleczona została do 

Porządku dziennego VII sesji Zgro­
madzenia Ogólnego przedstawiona 
Pjzez delegację radziecką snrawa 
Płowych mordów dokonanych na 
jOBreanskich i chińskich jeńcach wo- 
Jłpnych na wyspie Pongan przez a- 
merykanskie władze wojskowe.

£0 otwarciu posiedzenia przewod- 
yCzący Zgromadzenia Pearson, po- 
WJMując się na trudności „techniczne" 
świadczył, ze sprawozdanie Komisji 
Qgoinej jeszcze nie jest gotowe i że w Związku z tym nie może być roz­
patrzone przez Zgromadzenie Ogólne 

Przedstawiciel USA Gross doma­
gał się odroczenia dyskusji nad spra­
wozdaniem Komisji Ogólnej, doty­
czącym wniosku radzieckiego, do 
czasu zakończenia dyskusji nad trzy­
nastoma innymi sprawami, znajdu­
jącymi się na porządku dziennym 
Zgromadzenia. Delegat USA nie 
mógł jednak przytoczyć żadnego ar­
gumentu dla usprawiedliwienia swe- 
?° tchórzliwego stanowiska i nie po- 
trafił również usprawiedliwić barba- 

Po dymisji rządti

Publicznej

| Sport • Sport • Sport • Sport

PARYŻ. Prasa zamieszcza liczne 
komentarze poświęcone kryzysowi 
rządowemu we Francji. „Humanite" 
ogłasza apel Francuskiej Partii Ko­
munistycznej, wzywający do wzmoc- 
nienia narodowego frontu walki o 
Chleb, wolność i o pokój. Francuska 
Partia Komunistyczna stwierdza ko­
nieczność utworzenia rządu, zdolne­
go do obrony niezawisłości narodo­
wej i pokoju. Apel FPK odbił się 
głębokim echem we Francji.

Prezydent Auriol przyjął przedsta­
wicieli rozmaitych partii politycz­
nych, z którymi omawiał sprawę 
rozwiązania kryzysu rządowego. M. 
In. odbył naradę z przedstawicielem 
gaullistów Jacques Soustelle, po 
czy in zaproponował mu utworzenie 
nowego rządu.

Zoologi wzScgas'iy slą
Q nowe cenne okazy

rzyńskich zbrodni dokonanych przez 
soldateskę amerykańską na ' ' 
koreańskich 1 chińskich.

Zastępca szefa delegacji 
kiej Gromyko wskazał na bezpod­
stawność żądania delegata amery­
kańskiego.

W obliczu zdecydowanego stano­
wiska delegacji radzieckiej, która do­
magała się niezwłocznego rozpatrze­
nia zgłoszonego przez nią wniosku 
Pearson zmuszony był oświadczyć, 
ze sprawa ta zostanie omówiona 
jeszcze przed przerwaniem prac VII 
sesji Zgromadzenia Ogólnego tak jak 
postanowiła Komisja Ogólna.

Sprawa masowego mordowania 
jeńców wojennych w amerykańskim 
obozie na wyspie Pongan była dys­
kutowana na posiedzeniu popołud­
niowym Zgromadzenia Ogólnego.

Przedstawiciel Związku Radziec­
kiego Gromyko uzasadnił wniosek 
radziecki, podkreślając konieczność 
.lak najbardziej kategorycznego po­
tępienia zbrodni amerykańskich.

Delegat USA Gross usiłował po­
mniejszyć znaczenie wydarzeń na 
wyspie Pongan, twierdząc, że wnio­
sek radziecki jest „manewrem pro­
pagandowym". Gross oświadczył 
ze jeńcy w obozie na wyspie Pongan 
umyślnie sprowokowali rozlew krwi.

Po krótkim przemówieniu delegata 
francuskiego Hoppenot, który poparł 
stanowisko USA, zabrał głos ponow­
nie delegat radziecki Gromyko, re­
plikując na wywody delegatów blo­
ku amerykańskiego. Gromyko pod­
kreślił w zakończeniu, że aczkolwiek 
delegacja USA jest pewna „zwycię­
stwa" podczas głosowania, to jednak 
Stany Zjedn. nie unikną potępienia 
ze strony międzynarodowej opinii 
publicznej.

Amerykańska „maszyna do głoso­
wania" odrzuciła 43 głosami prze­
ciwko 5 i przy 10 wstrzymujących 
się od głosu, projekt rezolucji ra- 
dmeckiej, przewidującej potępienie 
pizez Zgromadzenie Ogólne zbrodni 
amerykańskich władz wojskowych w 
Korei. Od głosu powstrzymały się I 
następujące delegacje: Afganistanu 
Burmy, Egiptu, Indii, Indonezji, Ira­
nu, Pakistanu, Arabii Saudyjskiej 1 
Syrii i Jemenu. ]

Jeńcach

radziec-

ków. Wiadomo, że zgodnie z Kartą 
NZ wymagane jest wstępne zalece- 

■ nie Rady Bezpieczeństwa i procedu­
ra nie może być naruszona.

Następnie zabrał głos przedstawi­
ciel Polski ambasador Jerzy Micha­
łowski, który oświadczył m. in„ że 
USA nie chcą dopuścić, aby ta do­
niosła sprawa rozwiązana __
zgodnie z zasadami Karty NZ. Dele­
gacja polska będzie głosowała prze­
ciwko swej rezolucji, jeśli skreślo­
ne zostanie z niej słowo „równocze­
śnie", ponieważ „poprawka" taka 
wypacza cały sens rezolucji polskiej.

Zgromadzenie Ogólne większością 
1 tylko głosu przyjęło poprawkę do 
polskiego projektu rezolucji w spra­
wie skreślenia zeń słowa „równocze­
śnie". Postawiony pod głosowanie 
zmieniony projekt rezolucji polskiej 
został odrzucony przez Zgromadzenie 
Ogólne. Delegacje ZSRR, USRR 
BSRR, Polski, Czechosłowacji gloso 
wały przeciwko zmienionej rezolucji 
polskiej.

Większość amerykańsko-angielska 
przyjęła następnie projekt rezolucji 
5 krajów południowo-amerykańskich 
dotyczący utworzenia komisji dla 
przestudiowania sprawy przyjęcia 
nowych członków. Delegacje ZSRR 
USRR, BSRR, Polski i Czechosłowa­
cji głosowały przeciwko tej rezolucji. 
Delegacje Afganistanu, Burmy, Indii 
Indonezji, Liberii i Pakistanu wstrzy­
mały się od głosu.

Blok amerykańsko-angielski prze­
forsował propozycję Stanów Zjedno­
czonych, zalecającą przyjęcie do ONZ 
Japonii, propozycje Francji w spra­
wie przyjęcia do ONZ marionetko­
wych reżimów Laosu, Kambodży i 
Vietnamu Bao-Dai‘a oraz propozycję 
6 krajów arabskich w sprawie przy­
jęcia do ONZ Transjordanii i Libii. 
Delegacje ZSRR, USRR, BSR1 Pol­
ski i Czechosłowacji głosowały prze­
ciwko tym propozycjom.

zostala

Ma nowe drogi rozwodu
wkracza sport związkowy

Udział naszych zawodników w XV 
Igrzyskach Olimpijskich w Helsinkach 
przyniósł nam na ogół rozczarowanie. 
Osiągnięte bowiem przez naszych repre­
zentantów w wielu konkurencjach wy­
niki, daleko odbiegały od poziomu kla­
sy światowej 1 wykazały.. że słowa kry­
tyki metod szkolenia naszych wyczy­
nowców, były uzasadnione.

Te krytyczne uwagi oczywiście skie­
rowane były także 1 pod adresem Wy­
działu Kultury Fizycznej CRZZ, który 
patronuje 8-miu zrzeszeniom związko­
wym (Kolejarz, Górnik, Budowlani, 
Stal, Włókniarz, Spójnia, Ogniwo i 
Unia). Zrzeszenia te dały największa 
ilość zawodników do reprezentacji 
olimpijskiej 1 jak wiemy wielu z nich

nie spełniło pokładanych w nich na­
dziei, uzyskując wyniki odbiegające 
od ich rzeczywistych możliwości.
Sport związkowy przeanalizował swoje 

błędy 1 braki i wytyczył, nowe drogi roz 
woju sportu w swoich zrzeszeniach. Je­
go podstawowe hasło brzmi obecnie: 
..Na bazie masowości wyrosnąć winny 
kadry wyczynowe, a podniesienie ich 
poziomu wpłynąć powinno na dalsze u- 
masowienie sportu!"

Polskie ogrody zoologiczne prowadzą 
JrtAłą Wymianę ciekawych 1 rzadkich o- 

,zwlerz;)t egzotycznych z innymi 
^‘Ikszając ilość posiadanych 

■ -1 !Jan, zwierząt w ogrodach.
“żyw‘°“4 Jest wymiana ze 

Związkiem Radzieckim, którego ogrody 
zoologiczne otaczane troskliwą opieką 
r^?2!iWa “2. Jedl,-V,nl z najbogatszych na 
swieele. Stamtąd też polskie ogrody 
zoologiczne otrzymały dużą ilość niezwy­
kle cennych okazów.

M. ta. ze Związku Radzieckiego spro- 
, ^*dzono. ,do Pr,!ski dwie sztuki antv- 
; tapy-suchak, rzadkiej odmiany tego 

zwierzęcia żyjącego w stepach' zakas- 
taJakich. Z ZSRR otrzymaliśmr ponad- 
!°. rysja. azjatyckiego szopa-janota, 
•mery dromadery otaz dwa piękne Iwy. 
Wkrótce nadejdą do Polski z ZSRR 
dalsze okazy zwierząt egzotycznych. 
M. ta. rzadkie zwierzę z gatunku dzi­
kiego osła azjatyckiego — kułan, dai- 
we dwie antylopy-suchak oraz roso­
mak spotykany dawniej 1 u nas w 
Białowieży, obecnie żvjący w najbar­
dziej niedostępnych częściach tajgi sy­beryjskiej.

P°,skie ogrody zoologiczne 
orangutanów, Wielkich lecz delikatnych I trudnych do 

Wychowania w niewoli małp człeko­
kształtnych. Pochodzą one z puszcz na 
Sumatrze. Do kraju przybyły one z Ho­
landii w drodze wymiany za żubry o- 
rangutany przeznaczone są dla Zoo we 
Wrocławiu, w tym samym czasie z CSR 
Otrzymaliśmy trzy pelikany oraz trzy 
Zwierzęta z rodziny kunowatych — fred- 
M, które przyczynią się do rozszerzenia 
hodowli tych zwierząt, mających duże 
Znaczenie w akcji tępienia szczurów. .

W 1952 roku nadeszło do Polski 38 re­
misów, dość popularnych w puszczach 
Afryki małp, które okazały się dosko­
nałymi obiektami doświadczalnymi dla 
badań naukowych. Rezusy otrzymał 
Polski Zakład Higieny, gdzie służyć bę­
dą do doświadczeń nad sposobami I 
Zwalczania niebezpiecznych dla życia 
ludzkiego chorób zakaźnych j epide­
micznych.

AMERYKAŃSKA WIĘKS7OSC 
UNIEMOŻLIWIA PRZYJĘCIE

NOWYCH CZŁONKÓW DO ONZ
Zgromadzenie Ogólne rozpatrzyło 

sprawozdanie Specjalnej Komisji Po­
litycznej oraz rezolucje przedstawio­
ne przez tę komisję w sprawie przy­
jęcia nowych członków do ONZ.

Wyjaśniając motywy głosowania, 
przedstawiciel ZSRR Zorin oświad­
czył, iż Związek Radziecki domaga 
się równoczesnego przyjęcia do ONZ 
wszystkich państw, które w pełni od­
powiadają wymogom art. 4 Karty 
NZ i dlatego delegacja radziecka po­
piera w pełni zgłoszoną przez Polskę 
rezolucję zalecającą równoczesne 
przyjęcie 14 państw do ONZ.

Równocześnie delegacja ZSRR u- 
waża za konieczne oświadczyć, że 
propozycja dotycząca utworzenia ko­
misji dla przestudiowania sprawy 
przyjęcia nowych członków, jest 
sprzeczna z wymogami Karty ŃZ. 
która ustaliła określoną procedurę w 
kwestii przyjmowania nowych człon

Bośnie fabryka tubineśw
dla Metra Warszawskiego

W Nowej Soli na Ziemiach Zacho­
dnich powstaje potężna fabryka, 
która produkować będzie tubingi, 
czyli elementy do obudowy tunelów 
Warszawskiego Metra. Załoga wzno­
sząca ten obiekt z każdym dniem 
zwiększa wydajność swej pracy.

Powstająca fabryka będzie jesz­
cze jednym wspaniałym osiągnię­
ciem naszej techniki. Cały proces 
produkcyjny począwszy od wyłado 
wywania surowca na bocznicach 
kolejowych, aż do zmagazynowa­
nia gotowych tubingów zostanie 
zmechanizowany. Człowiek będzie 
tylko czuwał i kontrolował pracę 
potężnych suwnic, transporterów, 
ładowarek i pieców.
Dokumentacja techniczna dla za­

kładów w Nowej Soli opracowana 
została w oparciu o wzory przodują­
cej techniki radzieckiej. Dzięki te­
mu zakłady będą niezwykle wydajne 
i dostarczą produkcję najwyższej ja­
kości.

Wiele maszyn, a m. in. najnowo­
cześniejsze formierki — wstrząsarki 
dostarczył przemysł NRD. Pozostałe 
urządzenia wyprodukuje przemysł 
krajowy.

Nowy rząd Izraela
TEL AVIV. Parlament Izraela za­

twierdził skład nowego rządu z pre­
mierem Ben Gurionem na czele. W 
rkład nowego rządu weszło 9 przed­
stawicieli partii Mapai (prawica la- 
bourzystowska), 4 „ogólnych syjoni- 
»tów“’oraz 1 przedstawiciel tżw. par- 

postępowej. Premier Ben Gurion 
totrzymał również tekę ministra o- 
brony, .

STAN POC<M»*
Ws wschodniej części Polski przeważ- 

pochmurno lub mgły, gdzie niegdzie 
opady, mżawki, później przeja- 

—, w zachodniej natomiast po 
żelowych rozpogodzeniach wzrost 

la 1 miejscami opady prze- 
deszczu, przesuwające się ku

OtJowi kraju. Dniem temperatura 
tło 6 St,

Musimy dać krajowi
jaL najwięcej fon siali i węgla

Najzaszczytniejsze, najtrudniejsze । łych zakładów przemysłowych 
zadanie postawiła przed nami Oj-1 
czyzna Ludowa. Musimy z tych o- 
bowiązków wywiązać się jak najle­
piej — dać krajowi jak najwięcej 
ton węgla i stali" — tak mówił mło­
dy robotnik Karol Boratowski z 
Chojnowa na Dolnym Śląsku, jeden 
z setek ochotników zaciągu pionier­
skiego, którzy zgłosili się na naj­
ważniejsze odcinki walki o Plan 6- 
letni.

Liczba młodych robotników i chło 
pów, idących — podobnie jak Karol 
Boratowski — pracować tam gdzie 
najtrudniej, powiększa się z każdym 
dniem.

Grupy ochotników — pionierów 
do pracy w przemyśle węglowym 
i metalowym, a ostatnio w prze­
myśle chemicznym wyjeżdżają 1 
z innych części naszego kraju. 
Bydgoszcz opuściła w tych dniach 
dalsza 100-osobowa grupa mło-1 
dych chłopów i robotników zgła­
szających się na najtrudniejsze od 
cinki walki o plan.

Wśród ochotników do przemy­
słu metalowego znajdowały się 
również i dziewczęta: przodujące 
robotnice z ciegielńi „Wapno" k. 
Brodnicy — Helena Kłocińska, 
siostry Gurtakowskie i wiele in­
nych młodych przodownic z ma-

łych i ___
woj. bydgoskiego.

* Pionierki, które wyjechały z woj. 
bydgoskiego do pracy w przemyśle 
chemicznym, to przeważnie córki ro­
botników rolnych i małorolnych 
chłopów. Są wśród nich Genowefa 
Kaniewska z Ożmianowa pow. wło­
cławski, wykonująca ponad 300 proc 
normy, przodownica pracy w bry­
gadzie żeńskiej SP oraz Genowefa 
Pietrzak, była robotnica rolna, pra­
cująca u kułaka.

„Od nas młodych zależy przy­
szłość naszej Ojczyzny — powie­
działa Genowefa Pietrzak — dla­
tego też chcemy pracować tam, 
gdzie jesteśmy najbardziej Polsce 
potrzebne".

Przed meczem hokejowym
z FenlancSg«ą

Na trzy mecze z reprezentacja Finlan­
dii Sekcja Hokejowa na Lodzie GKFF po 
wołała 25 zawodników. Są to: z CWKS 
— Kocząb, Bromowicz, Chodakowski. 
Więcek. Nowak, Masełko. Palus. Janicz- 
ko. Olszewski 1 leżak, z Górnika — Ham 
pel, Herda, Penczek ‘ 1 Wróbel II, z 
Unii — Szlendak, Csorich. Lewacki i 
Kurek, z Gwardii — Skarżyński, Brze­
ski J. i Foryś, z OWKS Kraków — Ni­
kodemo wicz 1 Wróbel III. z Budowla­
nych — Czech 1 Trojanowski.

♦
Finowie podali już skład swojej eki­

py. która przylatuje do Warszawy w 
sobotę 27 bm. po południu. Do Polski 
przybędzie 15 zawodników: Nonkavaara, 
Rlntakoski, Takala, Kauppi, Isotalo. Myl- 
lyla, Salisma, Saksanen, Makala, Tle, 
Letaesalo, Kuusela, Silvenuoinen. Rann 
I Nimi.

Hokeiści fińscy to w większości mło­
dzi zawodnicy w wieku 20—25 lat.

W drużynie jest kilku uczestników te­
gorocznych Igrzysk Olimpijskich w Oslo, 
m Inn. dobrzy strzelcy Kuusela 1 Rapp.

Drużynie towarzyszyć będą trzy osoby 
kierownictwa 1 sędzia Llndrooe.

*
Warto przypomnieć, że na Olimpiadzie 

w Oslo polska drużyna pokonała Fin­
landie 4:2 1 zajęła w ogólnej punktach 6 
miejsce przed Finlandia. Finowie wygra 
11 w Oslo dwa mecze z ostatnimi w ta 
beli Niemcami zach. 1 Norwegia.

DZI8 PRZYLATUJĄ HOKEIŚCI 
FINLANDII

Reprezentacyjna drużyna hokejowa 
Finlandii przyleci samolotem do Warsza­
wy w sobotę 27 bm. Finowie rozegrają 
w Polsce trzy spotkania. W dniu 29 bm 
w Katowicach odbędzie się międzypań­
stwowy mecz Polska — Finlandia, 30 bm. 
Finlandlawspo-ks się z młodzieżowa re­
prezentacja Polski również w Katowi- 
each, a 1 stycznia 1953 r. odbędzie się 
rewanż -”V rr- 'Z międzypaństwowy Pol­
ska — Finlandia w Warszawie, w razie 
złych warunków atmosferycznych trzeci 
mecz rozegrany zostanie również na sztu 
cznym lodowisku w Katowicach.

Irugie zwycięstwo
okeistów polskich w Berlinie
Rozegrane 25 bm. w Seelenblnderhalle 

w Berlinie drugie spotkanie między dru­
żyną polską a NRD, zakończyło się po­
nownym zwycięstwem naszych reprezen­
tantów 8:4 (2:2, 2:1, 4:1). Bramki dla na- 
rz.ego zespołu zdobyli: Nowak, Lewacki 1 
Jeżak po S, Csorich 1 Więcek po 1.

Początek meczu bynajmniej nie zapo­
wiadał łatwego sukcesu drużyny pol­
skiej. Hokeiści NRD uzyskali początko­
wo zdecydowaną przewagę 1 przeprowa­
dzali na bramkę Polaków szereg groź­
nych ataków. Dopiero od połowy I ter­
cji gra się wyrównała, a pod koniec I 
spotkania Polacy uzyskali zdecydowaną 
przewagę, strzelając w ostatnich minu­
tach 3 bramki.

MISTRZOSTWA HOKEJOWE ZSRR
W Moskwie rozpoczęły się spotkania o ,' 

mistrzostwo ZSRR w hokeju, w turnie- i 
ju blerze udział 9 drużyn wyłonionych i 
w eliminacjach grupowych. Są to mo- i 
sklewskle zespoły: WWS, CDSA, Skrzy-1 
dła Sowietów, Dynamo 1 Spartak,, Dy- 
namo (Leningrad), Dom Oficerów (Le-1 
ningrad), Dynamo (Swierdlowsk) 1 Che- I 
mik (okręg moskiewski), w pierwszym 
meczu Skrzydła Sowietów pokonały 
Spartaka 11:1, a Leningradzki Dota Ofi­
cerów wygrał z Dynamo (Swierdlowsk)

HOKEJ W KRYNICY
Rozegrany w Krynicy towarzyski mecz 

hokejowy między krakowskim Ogniwem 
1 miejscową Unią zakończył się zwyetę 
stwem Ogniwa 5:4 (3:2, 2:2, 0:0). Unia’wy 
stąpiła w osłabionym składzie bez re- 
prezentanteów Polski Csoricha, Lewackie 
go. Szlendaka i Kurka, którzy wyjechali 
z drużyną polską do NRD.

gólńie nastawiony na jego umasowlenlą. 
W pracy tej osiągną! nawet bardzo do­
bre wyniki, gdyż już na 30 listopada 
br. nie tylko wykonał plan zdobycia 
odznak SPO na rok 1952. ale i poważnie 
go przekroczył. W parze jednak z urna- 
sowieniem nie szła należyta troska o 
podniesienie poziomu sportu wyczyno­
wego.

Szkolenie wyczynowców było zcentra­
lizowane i nie rozciągało się w dostatecz­
nej mierze na poszczególne dyscypliny 
sportu. Niezależnie od tego aparat kie­
rujący sportem związkowym był w po­
ważnym stopniu zbiurokratyzowany, kła­
dąc większy nacisk na sprawy admini­
stracyjne i organizacyjne, niż na szJco- 
lenie.

Obecnie sytuacja ta uległa radykal­
nej zmianie. Wydział Kultury Fizycz­
nej CRZZ bedzie organem koordynu­
jącym 1 kontrolującym, a obowiązek 
szkolenia i opieki nad wyczynowcami 
przejdzie na zrzeszenia, pianom tym 
towarzyszyć będzie dalsza troska o je­szcze —— ----  - ■ ■
wśród 
ców.

większe mnasowlenie s porta 
najszerszych rzesz związków-

WSPÓLNE OBOZY
Sprawa obozów przygotowawczych (to 

imprez centralnych znalazła również no­
we rozwiązanie. Mając na uwadze wy­
mianę doświadczeń między poszczególny­
mi zrzeszeniami, a co za tym idzie Dod-

■•u wyczynowców, zrzę 
szenia nie będą już organizowały włas­
nych obozów przygotowawczych, ale ich 
najlepsi zawodnicy skoncentrowani zo­
staną na wspólnym obozie, gdzie pod o- 
pieką najlepszych trenerów dążyć będę 
do osiągnięcia takich kwalifikacji, któ­
re pozwoliłyby im po przeprowadzonych 
przygotowaniach uzyskać na zawodach 
wyniki na zadawalającym poziomie.

Mimo, że szkolenie 1 całkowita opie­
ka nad zawodnikami przekazane zostały 
zrzeszeniom. CRZZ nie zapomniała o o- 
środkach specjalizacyjnych.

OŚRODKI SPECJALIZACYJNE
Od 15 grudnia br. czynny jest ceau 

tralny ośrodek szkoleniowy narciarzy 
w Zakopanem, na którym zgrupowani 
zostaną na specjalnych turnusach naj­
lepsi narciarze — związkowcy. Podobny 
ośrodek przewidziany Jest także w naj­
bliższym czasie dla lekkoatletów, a w 
późniejszym okresie 1 dla innych dyscy­
plin s- ortu.

Niezależnie od ośrodków zcsntm.W^ę- 
wanych. ORZZ już w atycznlu 1953 
utworzy 7 szermierczych ośrodków lo­
kalnych: w Warszawie. Łodzi, Krakowie, 
Poznaniu. Katowicach. Wrocławiu 1 Szcza 
dnie. W ośrodkach tych trenować będą 
nie tylko najlepsi szermierze danego o- 
kręgu, ale także i zawodnicy klas nli- 
szych. Wszystkim uczestnikom ośrodków 
szermierczych zapewniona wstanie do­
bra opieka trenerska.

W planach na rok 1953, oprócs tea­
tralnych imprez związkowych 1 koa. 
taktów z zagranicznymi zespołami 
związkowymi, przewiduje się także, w 
związku ze zmianą regulaminu SPO. 
przystosować dotychczasowy system 
współzawodnlctwia między poszczegól­
ny ml zrzeszeniami do nowego regula­
minu.

SCI8ŁA WSPÓŁPRACA 
Z RADAMI ZAKŁADOWYMI

Sport związkowy dążyć będzie równie* 
do ściślejsze) współpracy z radami za­
kładowymi i zarządami głównymi ZZ, 
gdyż dotychczas brak było z Ich strony 
należytej opiek! nad kulturą fizyczna, 
a sprawy sportowe przez Ich prezydia w 
ogóle nte były rozpatrywane.

Pokonanie dotychczasowych trudno­
ści i realizacja tych ambitnych ola- 
nów niewątpliwie przyczynić >lę po- 
winna do dalszego podniesienia po­
ziomu sportu wyczynowego w zrzesza- 
niach związkowych.

Bwa rekordy Polski
w podnoszeniu ciężarów

Na zawodach w Warszawie RogulsM 
w wadze lekkoclężkiej pobił dwa rekor­
dy Polski, uzyskując w rwaniu 105 ke 1 
w podrzucie 131 kg. Rogulskl wyrównał 
również rekord Polski w trójboju, nale- 
(99So2°1M <kS’SkleS0, UZysku3ąc 317

CRZZ wykonała już plan SPO na r. 1952

KALENDARZ 

na rok 1953 
zamieścimy 

w jutrze js zym 
numerze

Ilustrowanego Kuriera Polskiego

Plon sportowy związków zawodowych 
poszczycić się może nie tylko wykona­
niem planu zdobycia odznak SPO na 
rok 1952, ale także 1 poważnym jego prze­
kroczeniem. W dniu 15 grudnia br. spor­
towcy związków zawodowych zameldowa 
li o przekroczeniu planu zdobycia odznak 
SPO. Na zaplanowanych 80.283 odznak 
zrzeszenia związkowe zdobyły 88.736. A 
więc CRZZ wykonała plan w 110.5 proc

Do sukcesu tego w największej mie­
rze przyczyniły się zrzeszenia Kolejarz, 
Unia 1 Włókniarz, które w należyty spo- 
sób wykorzystały okres zimowy 1 pracu­
jąc systematycznie 1 planowo wyprze- 
dzlły reszte zrzeszeń związkowych.

Do wykonania ----- - -
pniu przyczyniły

Kolejarz 
Unia 
Stal 
Snójnia 
Włókniarz 
Ogniwo 

ZS Budowlani 
ZS Górnik

Liczby te nie są 
jeszcze danych z 1___ „„ s.ru.
zwwla to przypuszczać, że ilość zdoby-

zs 
zs zs 
zs zs 
zs

planu w dużym sto- I 
się także zobowiąza- |
zapl. odznak 11.905. zdobyfych 

., „ 7 040.
„ „ I 815,
„ „ 10.810
„ „ 8.805
„ „ 8.310
„ „ 10.020
« „ 8.718 „

l ostateczne, gdyż brak I tych 
miesiąca grudnia. Po- I ' 
:czać. że Ilość zrtohv. 1

nla przedzlotowe 1 przedwyborcze, or­
ganizowanie atrakcyjnych zawodów 
sportowych, podczas których związ­
kowcy zdobywali normy na SPO oraz 
stała kontrola kół sportowych w te­
renie.

, .. Jedyny™ zrzeszeniem związkowym, 
które me wykonało planu, jest ZS Bu­
dowlani. Ponieważ jednak członkowie te­
go zrzeszenia w dalszym ciągu starała 
s’ę . uzuPęłnlć brakujące normy. a ilość 
zdobytych odznak podana 1est wg stanu 
na 30 listopada. Istnieją wszelk e zzan-» 
..e Budowlani do 31 grudnia w powab­
nym stopniu zbliżą się do ilości zaplano­wanej.

Tabela wykonania planu przedstawia się następująco:
do so. n. — i* 

es 9
do 15. 12. — m

«« 1*»
do 30. u. —

proc.) ’
P?oc.) 
nroc.) 
nroc.) 
nroę.)

(’C1 9 proc.)
♦» 9.418 <91 o proc.)
.. 9.439 (108,2 proc.)

odznak przez zrzeszenia związków* 
jeszcze bardziej wzrośnie.
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Roczne plany
zostały wykonane

W dniu 20 bm. załoga Zakładów 
Gazownictwa Okręgu Bydgoskiego 
wykonała plan roczny produkcji gazu 
1 produktów ubocznych. Jest to 
przede wszystkim zasługą załogi a 
zwłaszcza przodowników, spośród 
których wymienić należy Bernarda 
Jordana, Michała Małeckiego, Jana 
Lewandowskiego, Kazimierza Maj- 
chera,Jacka Rafińskiego i Tomasza 
Borowicza. (E. H.)

♦
Fabryka Taśm i Pasów w Bydgo­

szczy melduje o wykonaniu swojego 
planu w dniu 24 bm. W chwili obec­
nej tenże bydgoski zakład produk­
cyjny realizuje produkcję ponadpla­
nową, którą zasili krajowy rynek. (N)

»Kto zawinił?* i »Stary Kawaler*
dwie: premiery

Otfczrcjl 
o walce z chorobami 
zakaźnymi

Zarząd Wojewódzki T. W. P. or­
ganizuje w Bydgoszczy dnia 29 bm. 
w poniedziałek w sali Pom. Domu 
Sztuki Al. 1 Maja 20 bardzo intere­
sujący odczyt na temat: „Walka z 
chorobami zakaźnymi", który wygło­
si dr Władysław Polakiewicz.

Odczyt będzie ilustrowany pokaza­
mi bakterii pod mikroskopem oraz 
filmem dźwiękowym. Wstęp dla do­
rosłych 1 zł, dla młodzieży 50 gr.

* Rękawiczka futerkowa.
♦ Klucz patentowy,
Sc Dokumenty na nazwisko Jadwiga 

Sroczyńska.
* Rękawiczka,
* Książka,
Śc Karta meldunkowa — Tafelska oraz 

Teczka
do odebrania IKP Bydgoszcz. Dział

Ogłoszeń .Gen. Stalina 2 (Pod Arkadami)

Polski Związek Motorowy Okręg w 
Bydgoszczy Ośrodek Szkoleniowy w 

Inowrocławiu organizuj*

nowy kurs samochodowy 
i motocyklowy

dla mężczyzn 1 kobiet. Zapisy przyj­
muje kierownik kursu J. K. Le­
wandowski Inowrocław, Rynek 1*. 
Otwarcie kursu nastąpi w piątek 
dnia *. L IS r. o godzinie 11. (910732

na zakończenie roku
w Teatrach Ziemi Pomorskie!

Na zakończenie starego roku Teatry Ziemi Pomorskiej przygotowały dla 
swych widzów podwójną niespodziankę. Będą nią dwie premiery kome­
dii G. Mdivaniego pt. „Kto zawinił?" oraz „Starego kawalera Józefa Ko­
rzeniowskiego.
Obie sztuki uikażą się po raz pier- ] 

wszy w najbliższy wtorek 30 bm. ; 
Premiera komedii „Kto zawinił?" od- , 
będzie się w Bydgoszczy, natomiast ( 
„Starego kawalera" w Inowrocławiu.

Akcję sztuki „Kto zawinił?" umiej­
scowił autor w Moskwie, w roku 
1949. Tematem jej jest zagadnienie 
produkcji butów, związany z tym 
problem wprowadzenia nowych me­
tod pracy. Zresztą sprawa butów 
jest przez Mdivaniego potraktowana 
przykładowo. W „Kto zawinił?" autor 
wysuwa bowiem na pierwszy plan 
problem najważniejszy: troskę o 
człowieka, troskę o zaspokojenie je­
go potrzeb. Wszystko zaś przepełnio­
ne uśmiechem i zdrowym humorem 
sprawia, iż najbliższej premiery ko­
medii radzieckiej, poruszającej nie­
słychanie aktualne zagadnienia, o- 
czekujemy z dużym zainteresowa­
niem.

Komedię „Kto zawinił?" ujrzy­
my na scenie bydgoskiej w prze­
kładzie Kowalskiego i Szalagana. 
Sztukę wyreżyserował Stefan Win­
ter, a scenografem jest Antoni Mu­
szyński. W rolach wykonawców 
wystąpią: L. Ćwiklikówna, S. Win­
ter, Lndmila Legut, R. Kajetano- 
wicz, H. Konieczka, L. Niemczyk, 
H. Olszewski, B. Bombor, W. Ku­
cińska, B. Janiszewska, H. Żucz- 
kowskl, J. Siekierzyński, B. Dar- 
łak, St. Dąbrowski, A. Koncewicz, 
Wł. Cichoracki, H. Alszyńska i E. 
Romlnkiewicz.
W inny świat przenosi nas Józef 

Korzeniowski w „Starym kawalerze" 
Komedię tę w bogatym dorobku 
twórczości Korzeniowskiego nie bez 
słuszności uważa się za najbardziej 
„fredrowską". Podobnie jak u Fre­
dry środowisko szlachecko-ziemiań- 
skie przedstawione jest w „Starym 
kawalerze" z dobrotliwą pobłażliwo­
ścią, mimo to jednak dzięki realiz­
mowi autora dzisiejszy widz łatwo 
zdoła odmalować sobie prawdziwy 
obraz atmosfery i stosunków ówczes­
nego światka szlacheckiego.

„Stary kawaler" ukaże się po raz 
pierwszy we wtorek 30 bm. na sce­
nie Teatru Miejskiego w Inowrocła­
wiu, przy czym nowego opracowania 
dramaturgicznego sztuki dokonał

Adam Grzymala-Siedlecki. Akcja 
dzieje się w roku 1853 w Kątach 
Wielkich — wsi majora, którego od­
twarzać będzie Mieczysław Wielicz. 
Oprócz niego w „Starym kawalerze 
wystąpią: Jan Ulrich, Kazimierz 
Biernacki, Zofia Molska, Stefania 
Cichoracka, Helena Krzywicka. Leon 
Jaroszyński, Maria Szczęsna i Hali­
na Chorzewska.

„Stary kawaler" został wyreżyse­
rowany zespołowo, a oprawę dekora- 

I cyjną skomponował Antoni Mu- 
1 szyński.

X3I sesja MRN
odbędzie się w Bydgoszczy 29 i 30 bm.

W dniach 29 1 30 bm. tj. w ponie­
działek i wtorek, odbędzie się XII 
sesja Miejskiej Rady Narodowej w 
Bydgoszczy. Pierwszy dzień obrad 
obejmuje sprawozdania z wykona­
nych uchwał, referat o działalności 
Instytucji handlu uspołecznionego 
oraz o stanie bezpieczeństwa prze­
ciwpożarowego na terenie miasta. W 
pierwszym dniu obrady toczyć się 
będą w auli III Ogólnokształcącej 
Szkoły im. Kopernika przy ul. Nowo­
dworskiej 58. Początek o godz. 17.

W drugim dniu Rada usłyszy spra­
wozdanie Zrzeszenia Prywatnych

Właścicieli Nieruchomości, sprawo­
zdanie inspektora pracy na temat 
bezpieczeństwa i higieny pracy w 
fabrykach i biurach oraz przystąpi 
do uchwalenia planów na pierwsze 
półrocze 1953 r. W drugim dniu ob­
rady odbędą się w sali posiedzeń 
MRN w Ratuszu przy Pi. Bohaterów 
Stalingradu. Początek o godz. 16,

Bxiś ujrzymy 

teatr na ekranie 
na filmo-przedstawieniu 

pt. „Prawda dobra 
lecz szczęście lepsze**

Wielkie osiągnięcia sztuki teatral­
nej, znakomite spektakle sceniczne z 
udziałem najwybitniejszych aktorów 
są dostępne z reguły jedynie ograni­
czonej ilości widzów — znacznie 
mniejszej od milionowych rzesz pu­
bliczności oglądającej każdy nowy 
film Dlatego też kinematografia ra­
dziecka podjęła akcję systematyczne­
go filmowania najlepszych spektakli 
teatrów radzieckich. W rezultacie 
powstał nowy rodzaj widowiska tea­
tralno-filmowego, którego wartości 
oceniać możemy z różnych punktów 
widzenia.

Jednym z pierwszych tego typu fil­
mów jest sztuka klasyka rosyjskiej 
literatury dramatycznej Aleksandra 
Ostrowskiego pt. „Prawda dobra leci 
szczęście lepsze4*, w inscenizacji i wy- 
konaniu Państw. Akademickiego Tea­
tru Małego w Moskwie, odznaczonego 
Orderem Lenina. Film ten, a właści­
wie przedstawienie, oglądać możemy 
dzisiaj na ekranie bydgoskiego kina 
„Orzeł" w wersji oryginalnej, tj. po 
rosyjsku, bez napisów. Sądzimy, że 
wiadomość o jeszcze jednym orygt* 
nalnym filmie radzieckim uciesay 
bydgoskich kino-i teatromanów.

(Juk)

eo? tS/CDYT

Poranki filmowe
Pomorzanin: „Wielki przełom" (g. 

10) i „Załoga" (g. 12); Polonia: „A- 
wantura na wsi" (11); Orzeł: „Potę­
pieńcy (12); Wolność: „Dzieje jednej 
obrączki (10) i „Konik Garbusek" 
(12); Gryf: „Milczenie jest złotem" 
(11); Bałtyk: „Uczennica I A" (10 i 
12).

turniej klasyfikacyjny 
SZERMIERZY

Sekeja raermlertcl 
dziś 27 bm. 1 jutro 
ul. Olszewskiego w 
klasyfikacyjny dla

Początek turnieju
o godz. 17. Dalszy ciąg turnieju jutro o 
godz. 9 rano. . .

WKKF organizuje 
28 bm. w sali przy 
Bydgoszczy turniej 

szermierzy.
w dniu dzisiejszym

CXTEATR
ZIEMI POMORSKIEJ

BYDGOSZCZ
Sobota: Klub kawale­

rów (19).
Niedziela: Klub kawa­

lerów (15 1 19).
TORUfl 

Sobota: Dalekie (19). 
Niedziela: Dalekie (19).

OSKINA
BYDGOSZCZ

Pomorzanin: Wilhelm
Tell (15.45, 16 1 >0.16).

polonia: Cywil na ata- 
dlonle (17 1 19.15).

Orzeł: — - 
lecz szczęście lepsze (w 
wersji rosyjskiej) 

Wolność: Biały 
18 1 20).

Gryf: Wieltal 
(17 i 19).

Bałtyk: Poddany (17 1 
19).

Mir: Aktorka (19).
Rozmaitości: Pogoda na 

jutro. Przygody bumelan­
ta, Kierowcy PKS (15—23) 

Fotoplastikon: Zabytki

Prawda dobra, 

(16 1 19). 
kieł (16,

koncert

Rzymu 1 Pompei I cz. (w 
godz. od 14—21.

TORUŃ
Bałtyk: Noc wigilijna.
Orzeł: Pojedynek. 
Wolność: Chiński cyrk. 
Fotoplastikon: Egipt — 

kraina Faraonów.
INOWROCŁAW 

Słońce: U progu życia. 
Bałtyk: O 6 wieczorem 

po wojnie.
Noteć: Gdy zapalają 

się choinki.
WŁOCŁAWEK 

Polonia: Nie ma poko­
ju pod oliwkami.

Bałtyk: W pogoni za 
sława.

WKONCERTV
BYDGOSZCZ 

pom. Dom Sztuki: Dziś 
orkiestra symfoniczna 
pod dyr. Z. Wendyńskie- 
go solistka — Regina 
Smendzianka (19).

©DYŻURY
BYDGOSZCZ

Dyżur nocny w godz. 22 i naszych 
—8: apteka nr 17, ul. l?.l? .
Śniadeckich 51 (tel. 22— I 19.25 Muzyka.

42) oraz apteka nr 12, uL 
Grunwaldzka 37 (tel. 34-31)

Dyżur dentystów w 
godz. 15—17 lekarz Janina 
Sikorska. Al. 1 Maja St.

INOWROCŁAW
Dyżur nocny w godz. 22 

_ 8: apteka nr 32, ul. Pa­
derewskiego (tel. 14-06).

g? RADIO
PROGRAM LOKALNY 

BYDGOSZCZ — TORUŃ 
sobota, 27 grudnia

6.20 „Na dzień dobry". 
Rytm 1 melodia. 13.55 Mu 
zyka 1 komunikaty. 16.20 
Bydgoski dziennik radio­
wy, 16.30 Wiadomości spor 
towe, 16.35 Lehar me­
lodie z opt. „Kraina uś­
miechu". 16.45 Audycja 
dla młodzieży, 17.15 Sple- c 
wa sekstet Edmunda Lu­
biatowskiego, 17.40 Kon­
cert muzyki rozrywko­
wej, 18.30 „Pomorze rea­
lizuje Plan 6-letni". 18.45 
..Mówi Front Narodowy", 
18.55 „Rozmowa z kore-

' roondontaml" i „Siadem 
.„_s, Interwencji'*.

I 19.10 „Żądło mikrofonu",

Uwaga dyrektorzy i gł. księgowi
przedsiębiorstw 1 Instytucji!

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW W BYDGOSZCZY 
zawiadamia, że od dnia 1 stycznia 1953 r. ulega reorganizacji.

W ramach Spółdzielni powstaje 8 wyodrębnionych przedsiębiorstw, 
działających na zasadzie pełnego wewnętrznego rozrachunku gospodar­
czego. Ze względów organizacyjnych prosimy przy zawieraniu trans­
akcji uwidaczniać dokładnie pełne brzmienie zakładu.

Przy załatwianiu transakcji finansowych prosimy przestrzegać nu­
merów kont bankowych.

Wyodrębnione zakłady otrzymują następujące brzmienie.
1. PSS Dyrekcja Naczelna — Bydgoszcz, ul Dworcowa 31

i 38-97, konto bankowe N. B. P. I Oddział Miejski nr 140/110/27.
2. PSS Zakład Obrotu Art. Spożywczymi — Bydgoszcz, Al. 1 Maja 42, 

tel. 11-40 i 30-30, konto bankowe: NBP I O/M. 140/110/18.
3. PSS Zakład Obrotu Art. Przemysłowymi — Bydgoszcz, ul. Dwor­

cowa 7, tel. 22-06. konto bankowe: NBP I O/M 140/110/19.
4. PSS Zakład Obrotu Warzywami i Owocami — Bydgoszcz, ul. Dwor­

cowa 7, tel. 14-50, konto bankowe: NBP I O/M. 140/110/5.
5. PSS Zakład Zbiór. Żywienia — Bydgoszcz, ul. Dworcowa 7, telef. 

13-30, konto bankowe: NBP I O/M 140/110/25.
6. PSS Zakład Produkcji Masarniczej — Bydgoszcz, ul. Dworcowa 7, 

tel. 29-38, konto bankowe: NBP I O/M 140/110/34.
T. PSS Zakład Usługowo-Transportowy — Bydgoszcz, ul. Dworcowa 7, 

tel. 15-49, konto bankowe: NBP I O/M 140/110/45.
3. PSS Oddział Gospodarczo-Usługowy — Bydgoszcz, ul. Dworcowa 7, 

tel. 34-26, konto bankowe: NBP I O/M 140/110/49.
11822k) ZARZĄD PSS

Uwaga, członkowie PSS!
Dodatkowe zgłoszenia na

BEZPŁATNE PACZKI NOWOROCZNE 
dla dzieci członków spółdzielni w wieku 

od 2 do 12 lat przyjmuie
Dział Społeczno - Samorządowy PSS 

w Bydgoszczy, ul. Dworcowa ? 
pokój 6 do dnia 30 bm. w godz. od 8-18 
Należy przedłożyć legitymację członkowską 
HS20k i kartą meldunkową

Po długich 1 ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
zasnęła w Bogu nasza najdroższa, najtroskliwsza, ukochana 1 nigdy 
niezapomniana mamusia, siostra, teściowa, babcia 1 ciocia śp.

Helena Barczak
Z domu Skonleczna — przeżywszy lat 67

Pogrzeb odbył się w piątek dnia 26. XII. br. o godz. 14.00 z (tanu 
żałoby w Konarach do kościoła — po czym na cmentarz parafialny 
w Pietraniu.
O czym zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążone

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Konary. Modliborzyce, Emilianów. Chicago.

DZIECI

I PRACOWNICY POSZUKIWANI | || KU^2.ZH

I ... ~ ~ “ APARAT elektryczny spa
6 STRAŻNICZEK do st.ra ty przemysłowe! zaangażu 
je od zaraz Baza Transportu BPZB Bydgoszcz ul 
Szubińska 3.11

3-CH PRACOWNIKÓW do Dz. ADM. Gosp. o wyso­
kich kwalifikacjach zawodowych oraz Ż-CH MAGA­
ZYNIERÓW zatrudnią od dnia 1. I. 1953 r. ny g 
skle Zakłady Gastronomiczne. Oferty należy kiero­
wać do Bydgoskich Zakładów Gastronomicznych Bydgoszcz,7 AL 1 Maja 84 - Sekcja Kadr od 
godz. 8.00—16.00.___________________ _______
INSPEKTORÓW. TECHNIKÓW. WĄGRÓW budo­
wlanych. KIEROWNIKA budowy
INSPEKTORA gosp. materiałowej, KiEROW.anA 
•dm gosp KSIĘGOWEGO ze znajomością kalkula en wgMM.wnletwle, KONTYSTĘ MURARZY. BLA­
CHARZY zatrudni od zaraz Bydgoski Zespół Bu­
downictwa Przemysłowego w Bydgoszczy, ul. Wro_ 
cławska 7. (118 3

APARAT elektryczny spa 
jania pił taśmowych ku­
pię. Oferty IKP Bydgoszcz 
„11772". _ (11772g
OPRYSKIWACZ motoro­
wy do drzew owocowych 
kuplę. Oferty IKP Byd­
goszcz #11810". (11810g
MOTOCYKL „Jawa" lub 
BMW 350 bardzo dobrym 
stanie kuplę. Adres wska 
że IKP Bydgoszcz. (11809g
RADIO Pionier, Aga, Ster­
na Blaupunkt kupię. O- 
fertv IKP Bydgoszcz 
„11802". (H802

PORZ Bydgoszczy
zawiadamia, że w dniu 31 XII br.

urządza w salach HOTELU POD ORŁEM
Wielką Imprezo Sylwestrową
lllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll,lllllllllll,,lll,lll,ll,,,lll

Przygrywać będą 2 orkiestry. Moc 
niespodzianek. Przedsprzedaż wej­
ściowych karnetów konsumcyjnych 
z rezerwacją stolików w kasach

S „Orbisu", Al. 1 Maja 17.
z Początek o godz. 21.

ROŻNE

WYNAJMĘ stajnię dla 
koni. Blnderowa. Byd­
goszcz, Gajowa 38. (11794g

SZORY robocze dobre ku 
plę. Oferty IKP Byd­
goszcz „11799". (11799g

ZGUBIONO torebką do 
kumentaml 1 pieniędzmi. 
Uczciwy znalazca prosao 
ny o zwrot. Bronisława 
Skoroplńska. Bydgoszcz, 
ul. Piaski 87 (Jachclce).

(11773g

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową nr K-m F-XITI. 
6517, wydaną Prezydium 
Gminnej Rady Narodo­
wej w Więcborku na na 
zwisko Karpowicz Anna. 
Witunia, Więcbork.

(11663k
ZGUBIONO leg. służbo­
wa nrl539, wydaną przez 
CDTPiT na nazwisko Ko 
walczyk Edward. Biało 
wieża, pow. Wyrzysk.

(11801g

Dnia 25 grudnia 1952 r. po ciężkich cierpie­
niach zasnął w Bogu opatrzony Sakramen­
tami św. mój drogi mąż, nasz brat, szwa­
gier 1 wujek śp.

!an Szymański
przeżywszy lat 57.

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 grudnia 52 r. o 
godz. 15.00 z kaplicy cmentarza parafii Sw. 
Trójcy na Jarach.
O czym zawiadamiają w głębokim smutku 
pogrążeni.

111825) . ŻONA I RODZINA

TECHNIKÓW BUDOWLANYCH (dwóch) zatruto! 
natychmiast Miejskie przedsiębiorstwo Rem. Budo 
wlanego w Chełmnie. Wynagrodzenie wg układu 
Zbiorowego w budownictwie. Warunki "lieszka- 
nlnwe zapewnione. 

AKWIZYTORÓW-KOLPORTERÓW na terenie Wo­
jewództwa Bydgoskiego od zaraz
dział Wojewódzki „Słowa Powszechnego w Byd­
goszczy. Zgłoszenia ul. Kilińskiego 7, tel. 4169.,—

MOTOCYKL BMW 250— 
500 kuplę. Oferty IKP 
p-doosżcz .11816" (118150 

|| pokoj7~
SAMOTNI poszukule po­
koju umeblowanego. O- 

Iferty IKP Bydgoszcz 
(11805k I,,H774".

DZIEWCZYNKĘ od lat 
dwóch przyjmę na włas­
ność. Adres wskaże IKP 

(11817g

* spRzEpAł ~n
WÓZKI, autka koszyko­
we 1 spacerowe, pędzle 
malarskie poleca H. Swle 
tlfk. Poznań, Stary Ry­
nek 58. (9576

B 81 reuBY..J
-- ZGUBIONO kartę mel­

dunkową F-XXI 40909 i 
pokwitowanie dowodu o- 
soblstego na nazwisko 
Jadwiga Szelbracifcowska 
Brusy, pow. Chojnice.

(11811k

PRZĘDZĘ
wełniana, chłopska

kupi
w każdej Ilości no cenach 
wolnorynkowych Przę­
dzalnia CPLIA Bydgoszcz. 
Al. 1 Maja 67 tel. 13-52.

(11766k

sa

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową — Jóźwik Lud 
wlka Koronowo. (11807k

ZGUBIONO leg. PKP 
300044 na nazwisko Ja. 
worska Halina. Bydgoszcz 
Czerw. Krzyża. (11786k

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA W “YDGOSZ-CZ)

(Pod Arkadami). Tel. 24-29. Konto PKO IKF nr vi

JEDNĄ parę koni cięż­
kich sprzedam. Bydgoszcz 
Koronowska 42-2. (11819
PIANINA. forteoiany 

sorzedaje kupuje Clchon. 
Bydgoszcz. C.

(11774g 109. tel. 37—72.

ZGUBIONO dokumenty: 
przepustkę stalą PZWS, 
kartę meldunkową. 2 bo 
ny mtęsno-tłuszczowe na 

„ ___ Jnazwlsko Bogucka Bogu
Grunwrldzka i mila. Bydgoszcz. Długo 

(11815g sza 3 m. 1. (11784g

SAMODZIELNE I poko 
jowe mleoizkanle, śródmie 
ściu Grudziądza, zamienię 
na podobne względnie 
większe Bydgoszczy. Ofer 
ty IKP Bydgoszcz .,11818".

(11818g

wapier oiały aa zet roi 
mat kl VII. 50 e 63 cm

E-III-10381

REDAGUJE KOLEGIUM - WYDAWCA I DRUK SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
..PRASA DEMOKRATYCZNA - NOWA EPOKA", WARSZAWA. ŚNIADECKICH 16 
ODDZ. W BYDGOSZCZY, CZERW. ARMII 18/20, TEL. >3-41. 33-42, DRUKARNIA 1899.

Dnia 23. 12. 52 r. o godz., 19.30 zasnął w Bogu, 
opatrzony Olejami św. nasz kochany brat, szwa­
gier 1 wujek ś. p.

Jan Sobkowiak
przeżywszy lat 52.

O czym zawiadamia w smutku pogrążona
SIOSTRA, SZWAGIER I RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 25. 11. 
52 r, o godz. 15.00 z kaplicy cmentarza Serca 
Jezusa (11^25

Wszyatklm tym. którzy oddali ostatnią przysłu- 
gę mej drogiej żonie i mateczce śp.

Helenie Świderskiej
oraz za złożone wieńce a szczególnie współloka- 
torom, krewnym I znajomym, składamy serdecz­
ne ..Bóg zapłać" 
11808g) MĄŻ Z CÓRKĄ

OGŁOSZENIA DROBNE p< żi za słowo Ogłoszenia 
milimetr : w tekście 10.50 za tekstem ».5O. nekrologi 3 xł 
za 1 mm. Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30 zł za 1 wiersz 
2-łamowy (za tekstem) W niedziele 1 święta 50*/, dro$eL.,
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Wielkopolska przed 100 laty
Położenie ludności miejskiej i wiejskiej w oświetleniu współczesnych publicystów

W roku 1846, w numerze 15, po- I 
snański „Dziennik Domowy" pisał:

Warcie zarzucono dwa mosty, z 
których jeden mniejszy łączy miasto z 
knu, Pk®’ i. ni2'?'ana Groblą, przerżniętą 
kilku pięknymi ulicami. Drugi zaś most, 
nazwany Chwallszewskim, łączy obiedwie 
strony miasta, rozdzielone przez rzekę... 
Tutaj to Jest Chwaliszewo 1 Sródka.

Chatki z małym wyjątkiem niskie i 
krzywione, a w tych ciemnych zakąt­

kach ludzie pędzą życie nędzne, Jedno­
stajne, przeciążone pracą, nieraz pełne 
rozpaczy, kiedy przyjdzie walczyć z gło­
dem 1 mrozem, a tu nie masz lasu, do 
którego by się choć boso poszło po ga­
łązki: — nie masz dołka, z którego by 
ehoć trochę kartofli wydobyć można!— 
nie masz zarobku, tylko kilkoro drob­
nych dzieci, co wołają: jeść.

Z tych to zakątków wysypuje się co. 
5““*? kilkaset ludzi, mężczyzn, kobiet, 
nawet i niedoroslych dzieci, aby zarobić 
na swoje nędzne wyżywienie — ale w Ja­
ki sposób?.. Po najbrudniejszych miej­
scach, po najobrzydliwszych śmieciach 
zanurzają po całych dniach swoje dłonie, 
zatapiają z chciwością swój wzrok... za 
brudnym zrzynkiem papieru, płótna, skó

,itp; ,To, P°wietrze, co przesiąka w ich 
ciało i kości, zda sie wnikać aż do dusz, 
bo takim piętnem wybijają ich twarze..! 
Z oblicza poznać ludzi przygwożdżonych 
wiecznie w piekle nędzy, a przy nich tuż 
raj Innych mieszkańców tejże samej zle- mi...

W innych miastach W. Ks. Poznań­
skiego położenie gospodarcze i spo- 
łeczne ludu nie było lepsze, lecz 
jeszcze gorsze. Przed 100 laty w 
Wielkopolsce trzy czwarte ludności 
żyło z rolnictwa. Jak się przedsta­
wiała sytuacja na wsi? Dane, które 
przytaczamy, czerpiemy z nowowy­
danej pracy Witolda Jakóbczyka: 
„Wielkopolska (1815—1850). Wybór 
źródeł" — Wydawnictwo Zakładu 
Narodowego im. Ossolińskich we 
Wrocławiu. Autor przedstawia stan 
posiadania w r. 1853—1854, opiera­
jąc się ne dokumentach źródłowych:

Do 1.599 majątków szlacheckich ( obu 
narodowości) należało blisko 5 mil. mor- , 
gów magd., do 46.000 gospodarstw chłop. । 
skich — 3,7 mil. mórg, magd., a do 40.000 . 
drobnych posiadaczy wiejskich — 686.000 । 
m. m. gdy parcelanci miejscy mieli i 
161.750 m. m. w 9.464 cząstkach.

A więc 41 proc, małych posiadaczy 
dzierżyło 6 proc, areału, gdy 2 proc, wlei-

Toruńska Fabryka Wodomierzy 
i Zegarów, której załoga zameldo­
wała w dniu 31. 10. 1952 r. o przed­
terminowym wykonaniu planu rocz­
nego, zawdzięcza swój sukces w du- 
iej mierze przodownikom pracy,

Formierz Władysław Giżyński wy­
konał zadania Planu 6-letniego do 
dnia 29. 10. 1952 r. Przeciętnie wy- 

. konuje 330 proc, normy. Formierz 
Jan Jeliński do dnia 30. 10. 1952 
roku wykonał zadania Planu 6-let­
niego. (CAF — fot. Gałdyński)

kich właścicieli wraz z państwem zajmo­
wało <0 proc, obszaru, w wyniku osła­
wionej junklersko-kułacklej „reformy 
rolnej”, statystyk pruski Lengerke wyli­
czył w 1843 r. 57.528 rodzin bezrolnych 
lub drobnorolnych.

W jakich warunkach żył proleta­
riat rolny, świadczą liczne dokumen­
ty współczesne przytoczone w oma­
wianej książce.

Dla przykładu — wyjątek z kore­
spondencji w „Ziemianinie" w 1853 
roku, nakreślającej stosunki w po­
wiecie ostrzeszowskim (pióra Alfon­
sa Oświęcimskiego):

„Położenie robotników wiejskich w na­
szym powiecie jest przykre, bieda i nę-

“Korzeniły się wśród nich, niweczą 
nie tylko siły fizyczne, lecz 1 moralne...

Słyszałem z ust powracającego z wlę- 
xlenia za małe przestępstwo narzekanie: 
„wołałbym nie wrócić, tam ml lepiej by­
ło, miałem Chleba do syta, mało pracy 1 
chędogie przybranie". We mnie podobne 
usposobienie nie budzi zastanowienia, 
skoro spojrzałem na jego 1 innych pomie- 
szkania: z zapadłym dachem, pochyło- 
nym kominem, bez okna, tylko szczeli­
ną, zaprawioną kawałkiem zwietrzałego 
szklą, światło ma przystęp, wewnątrz 
przecisnąwszy się drzwiami na spróch- 
“lałych biegunach stajemy w koczowisku 
dwóch, często 1 trzech familii, łącznie z 
całym żyjącym dobytkiem; zgiełk i gęste 
smrodliwymi wyziewami przesycone po! 
wietrze wypędzi stąd każdego z czułymi 
nerwami Toteż choroby epidemiczne ście 
ią tych ludzi pokotem..."

Straszne położenie przeważającej 
liczby ludności wiejskiej, komorni­
ków i wyrobników, prowadziło nie­
raz do tragedii. Jeden .z takich wy­
padków opisuje „Gazeta W. Ks. Po­
znańskiego" w numerze 151 z 1845 r.

,,Służący u dzierżawcy komornik, cało­
dzienną strudzony pracą, już ku samemu 
wieczorowi, mając zwłaszcza żonę, która 
w dniu tym spodziewała się połogu, pro­
sił ekonoma by mu wcześniej do domu 
„„„P°AWO1!L Odm°wną odebrawszy od­
powiedź, oburzony do ostatniego, wzbra.

,d^leJ Pracowa«. za co odebrał chlo 
iuL Wi. teJ sameJ chwili pan nadchodzi, 
chłopek przedstawia mu na nowo prośbę 
ącząc do niej zażalenie na ekonoma, ale 

niewyrozumialy dzierżawca, słuchając 
ty Ko oskarżeń urzędnika i pomijając 
wszelkie względy ludzkości 1 miłosier­
dzia, zaczyna się na nowo pastwić nad 
biednym chłopem, który w tej chwili 
rozpaczy, widząc jaka mu sie dzieje nie­
słuszność, chwyta za kosę, zwraca się do 
dz erżawcy i obie przecina mu nogi".

Gazeta ówczesna konkluduje: 
... niewyrozumiałość pańska winą 
tego smutnego w skutkach zdarze­
nia".

Oczywiście wina nieszczęść, nędzy 
1 tragedii życiowych proletariatu 
miejskiego i wiejskiego leżała nie w 
takim czy innym usposobieniu pa­
nów, ale w niesprawiedliwym ukła­
dzie stosunków społecznych. Krzyw­
da olbrzymiej większości mieszkań­
ców Wielkopolski wynikała z ustro­
ju społecznego, jakim był w tym o- 
kresie rozwijający się kapitalizm z 
wielu pozostałościami ustroju feu­
dalnego.

Rozumni i postępowi obywatele 
owej epoki dostrzegali właściwe 
przyczyny zła. Wielkopolska lat 
czterdziestych ubiegłego stulecia jest 
terenem działania ruchów społeczno- 
i narodowo-wyzwoleńczych, którym 
przewodzą nie tylko światlejsi przed­
stawiciele warstwy szlacheckiej, ale 
przede wszystkim wybitni przywód­
cy warstwy plebejskiej. Stefański — 
księgarz, Essmann — młynarz, Li­
piński — ślusarz, Palacz — chłop 
z Górczyna współdziałają z Kamiń- 
skim i Dembowskim.

Poznańska „Gazeta Polska" w nu­
merze 3 z 1848 rbku pisała:

—. rozwiązanie kwestii o polepszeniu 
bytu materialnego klasy roboczej 1 za­
prowadzenie •-- - - - - -
pracującymi 
być właśnie 
szych zmian 
wystarczają __  ________ __  r__
tyczne, socjalnie świat musi być zmie­
niony, to jest nowe fundamenta społecz­
nego życia założyć trzeba, nowe pojecie 
o prawach obywatelskich, godności czło­
wieka 1 prawdziwym celu stowarzysze­
nia (społeczeństwa)

... w naszej przyszłej Polsce dziać się 
tak będzie: szczęście ogólne, podniesienie 
najniższych klas ludu, którym społeczeń­
stwo dzisiaj jest macochą, równie pod 
względem materialnym Jak moralnym — 
to jest zadaniem naszej młodej Pol- 
ski.

Na realizację szlachetnych dążeń 
swoich najlepszych synów Wielko­
polska musiała długo czekać. Dopie­
ro po 100 bezmała latach idee spo­
łeczne naszych przodków doczekały 
się realizacji. J. K.

innego stosunku pomfędsy 
i dającymi im pracę, ma 

pożądanym owocem dzlslej- 
rewolucji! Dziś bowiem nie 
już rewolucje czysto poll-

W całym kraju rozpoczął się jesienno — zimowy okres masowej akcji 
upowszechniania wiedzy rolniczej. Akcja ta ma na celu propagowanie 
racjonalnych metod produkcji rolnej, opartych na dorobku naszej na­
uki rolniczej, na osiągnięciach przodującej nauki i praktyki rolnictwa 
radzieckiego oraz na doświadczeniach naszych przodujących gospodar­
stw państwowych, spółdzielczych i indywidualnych.

Na zdjęciu: Agronom powiatowy Eugeniusz Habucki prowadzi wykład 
* h°<iowli. (Foto - CAP)

Zwierzęta odzyskuje; zdrowie
Odwiedzamy nowoczesną lecznicę weterynaryjną w Szczecinie

Szczecin, w grudniu. 
Przez wysokie na kilka metrów, 

smukłe okna do dużej półkolistej sa­
li wpada jasne, dzienne światło. W 
powietrzu unosi się silny zapach 
chloroformu. Dokoła niskiego, o- 
gromnego stołu operacyjnego krzą­
tają się biało ubrane postacie. Opo­
dal stoi stolik z instrumentami chi­
rurgicznymi, obok aparat do ich 
sterylizacji, naczynia z tamponami 
i wiele innych przedmiotów, bute­
lek i buteleczek, pudełek, naczyń. 
Oczy wszystkich zwrócone są ku o- 
gTomnemu zwierzęciu, skrępowane­
mu łańcuchami i leżącemu nieru­
chomo na miękkim, wyściełanym 
stóle operacyjnym.

Jesteśmy w sali operacyjnej Po­
wiatowego Zdkładu Leczniczego dla 
Zwierząt w Szczecinie, jednego z 
najnowocześniejszych i najlepiej 
wyposażanych zakładów tego rodza­
ju w Polsce, wzniesionego od fun­
damentów już po ostatniej wojnie. 
Za chwilę rozpocznie się poważna 
operacja, której poddany zostanie 
koń ze spółdzielni produkcyjnej w 
Smolęcinie. Diagnoza brzmi: prze­
toka chrząstki kopytowej.

Na uboczu, spoglądając na uśpio­
nego pacjenta, omawiają szczegóły 
zabiegu kierownik Lecznicy lek. 
wet. Antoni Opolski i wykonawca 
operacji lek. wet. dr Władysław 
Krystof. Tecnnik weterynaryjny 
Henryk Giese i sanitariusz Feliks 
Markowski są w pogotowiu. Są też 
ludzie ze spółdzielni Smolęcino, by 
w razie potrzeby pomóc w przytrzy­
mywaniu operowanego zwierzęcia.

Zręczne ręce dr. Krystofa wpraw­
nie dostają się do tkwiącej głęboko 
przetoki. Z rąk sanitariusza i sani­
tariuszki przechodzą do rąk chirur­
ga narzędzia o różnych kształtach 1 
różnym przeznaczeniu.

Operacja skończona. Z 
okresem przygotowawczym 
około godziny. Pacjent śpi

zupełnie i po jednej, nieudałej pró­
bie — wstaje.

Za parę tygodni zwierzę opuści 
lecznicę, a za trzy miesiące, właśnie 
wtedy, gdy spółdzielcy Smolęcina 
wyjdą do wiosennych robót — dzi­
siejszy pacjent lecznicy szczecińskiej 
wyjdzie razem z nimb

*
Zwiedzamy lecznicę. Posiada wa­

runki lokalowe naprawdę doskona­
łe. Z salą chirurgiczną dla wielkich 
zwierząt sąsiaduje ambulatorium dla 
nich. Prowadzą z tej sali drzwi do 
Instrumentarium, do laboratorium, 
do sali fizykoterapii z rentgenem, 
,.Solluxem“, różnej wielkości i siły 
lampami kwarcowymi itp. Jest 
apteka, magazyny piwniczne, lo­
downia dla przechowywania leków 
specjalnych.

Klinika dla małych zwierząt w 
której ordynuje lek. wet. Tadeusz 
Bełdowski podobna jest w wypocą - 

do kliniki pediatrycznej. Po­
budzi nowoczesny stół oper a-
Trautmanna, lśniące szkłem 
do instrumentów chirurgicz- 
laboratorium i apteczka pod-

krótkim 
trwała 

jeszcze,
Rewolucja 1848 roku stawiała przed ale działanie chloroformu powoli 

sobą program naprawienia krzywd Imija. Personel pomocniczy zakłada
społecznych. opatrunek. Po chwili koń budzi się

żenlu 
dziw 
cyjny 
szafy 
nych, _____ _
ręczna. Leczy się tu pieski, rasowe 
kotki, króliki. Znalazłyby opiekę i 
zdrowie papużka cey kanarek.

Sale wyłożone są białymi kaflami, 
widne, przestronne, ogrzewane cen­
tralnie.

W osobnych budynkach mieszczą 
się tzw. „stacje". Tutaj przebywają 
wielkie zwierzęta, zależnie od cho­
roby umieszczone w budynkach dla 
„zakaźnych", dla przypadków „chi­
rurgicznych". Jest stacja „obserwa­
cyjna , pomieszczenie dla zwierząt 
cierpiących na tzw. kolki, jest i 
„pośkrom", gdzie przeprowadza się 

u silnych, niespokojnych ko­
ni. Kuźnia ortopedyczna wykonuje 
pod nadzorem lekarzy specjalne o- 
kucia dla koni, a „kuchnia" gotuje 
także... pokarm dietetyczny (dla 
zwierząt, które przeszły operacje żo- 
ktS)’9- Tak jest: op*racJa ^d'

Na stacji chirurgicznej widzimy 
np. dwie krowy, które przed kilku­
nastu dniami przechodziły takie za­
biegi. Jednej z nich chirurg wyjął 
część żołądka wielkości dwóch mę­
skich dłoni. Przed trzema dniami 
zdjęto już szwy. Ciało zrosło się do­
skonale. Dieta już niepotrzebna. 
Krówka jest zdrowa i pełna życia. 
Wkrótce jej mleko wędrować będzie 
do zlewni, jak dawniej-. Z żołądka 
długiej krowy lekarz wyjął chirur­
gicznie garść gwoździ i spory ka­
wał blachy. Dziś u tej krowy ślady 
szwów są zaledwie widoczne. Krowa 
czeka na odbiór jej przez właści­
ciela.

Na marginesie tych dwóch wy­
padków stwierdzić należy, że ope­
racje żołądkowe zwierząt były daw­
niej nieznane, a dziś stosowane są 
powszechnie. Przed wojną takie 
zwierzę szło po prostu do rzeźni.

A oto inne przypadki napotkane 
w czasie naszej wizyty w Lecznicy: 
Zapalenie płuc u konia (penicylina 
krajowa przywróciła mu zdrowie), 
nagwożdżenie, morzysko, gruda (za­
palenie skóry), porażenie nerwów 
tężec. Wszystkie te konie wyjdą je­
szcze na pole i służyć będą chłopom 
długie lata.

Z przytoczonych zdań widać, te 
procent całkowitego wyleczenia w 
tej . lecznicy jest bardzo wysoki, a 
zwierząt, które wychodzą stąd jako 
„wybrakowane" — bardzo mało.

Fakt ten nasuwa jeden wniosek: 
Państwo Ludowe otacza wieś nale­
żytą opieką.

I dlatego wznosi się nowe zakłady 
lecznicze, dlatego liczba akademii 
weterynaryjnych jest dziś wyż­
sza niż przed wojną, dlatego szkoli 
się personel pomocniczy, dlatego w 
Każdym gospodarstwie spółdziel­
czym czy państwowym pierwszej 
pomocy udzielać będzie wkrótce 
zwierzęciu technik weterynaryjny 
czy sanitariusz. 7 7

Marek Raff.

— Przepraszam — rzeki — a czy można wiedzieć, przed 
kim, czy przed czym chce mnie pan ustrzec?

— Powinien się pan domyśleć. Nie ulega wątpliwości, że 
są ludzie, którzy są gotowi zrobić wszystko, co w ich mocy, 
ażeby posiąść rezultaty pańskiej pracy. Nie będzie to dla 
pana zapewne rewelacją, jeśli powiem, że pana doświad­
czeniami interesuje się poważnie wywiad Stanów Zjedno­
czonych.

Stankiewicz wydmuchał niedopałek papierosa z cygar-
niczki, pedantycznie ją oczyścił i schował do kieszeni.

— Czy pan aby się nie myli?
— Dlaczego pan tak sądzi?
— Po prostu dlatego, że charakter mojej pracy nie jest 

taki, aby mógł się nią interesować jakikolwiek wywiad! Nie 
pracuję nad nowym typem broni atomowej, nie mam za­
miaru produkować jakiegoś narzędzia masowego mordu, 
lecz przeciwnie doświadczenia moje służą sprawie człowieka. 
Praca, mająca na celu znalezienie najwłaściwszych metod । 
wytwarzania takiej liości węglowodanów, białka i tłuszczów, I 
która całkowicie uniezależniłaby ludzi od kaprysów przy- I 
rody nie może mieć znaczenia dla żadnego wywiadu! 
Żadnego!

We wzroku Lenarta zalśniło zdziwienie. Ciekawe, czy 
on naprawdę tak myśli?

— Jest pań w błędzie — powiedział głośno — 1 to w po­
ważnym błędzie. Właśnie pana praca, mimo jej zdecydo­
wanie pokojowego charakteru, interesuje wywiad amery-
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chem i nagle poważniejąc, dodał: W każdym jednak razie 
muszę pana uprzedzić, że będzie się pan częściej spotykał 
z moją osobą. Na to już nic nie poradzęl

Profesor wzruszył ramionami i bez słowa zszedł z tarasu. 
Lenard przypatrywał mu się jeszcze przez chwilę, gdy kro­
czył przez ogród. „Major miał słuszność — myślał — ludzie 
pokroju Stankiewicza czasami robią takie wrażenie, jakby 
żyli na innej planecie. Spojrzeniu ich brak zupełnie tej 
ostrości jaka nam, ludziom, którym nie raz i nie dwa razy 
dobrze nalało się za kołnierz pozwala z daleka ujrzeć nie­
bezpieczeństwo i szybko odróżnić wroga od przyjaciela. Lu­
dzi mierzą tą samą miarą, nie dostrzegają walki, jaka się 
wokół nich toczy. Nie dostrzegają, a może celowo nie chcą 
jej dostrzec?

Machinalnie sięgnął po papierosy. Teraz już było dlań 
jasne, że misja, powierzona mu przez majora Bociana będzie 
misją trudną i odpowiedzialną.

kański. Agenci tego wywiadu nie cofną się przed żadnym 
krokiem, ażeby pański wynalazek zdobyć dla siebie i za­
przęgnąć do swoich celów. To jest chyba zupełnie jasne i nie 
wyda je mi się, żebym musiał pana o tym przekonywać!

— Bo i tak mnie pan nie przekona!
Profesor wstał i gwałtownie począł otrzepywać płaszcz 

z kurzu. Wstał i Lenart.
Ot>y pan profesor imał rację 

.pkażała się rzeczywiście zbytecznej
1

ROZDZIAŁ DZIESIĄTY

1
U Górskich nie był już dość długo 1 idąc na Żurawią 

z zadowoleniem myślał, że za chwilę zobaczy Krystynę. 
Wprawdzie to, co przez pewien okres w Anglii wydawało mu 
się miłością, spłowiało już i zbladło, ale Krystyna nadal

«L| którymi się stykał,

szkania H°rodeckl Pr2^zedł! - zawołała w głąb mie-
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Krystyny pewnie nie ma? — domyślił sie <

»■ żur.-
Częściowo. A co u pana doktora nowego?

U.
WMrfb0’ zagadałem sl<b dochodzi szósta! Pan wybaczy nanl.
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